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słoiisczny.. dzionek m ajowy lub upał czerwcowy, sl.ódka woń naszych 
modlitw niech siły zmiesza z zapachem kwiatów, które Panu sypiemy.

Boże Ciało to uroczystość w iary, która w  Sakramencie Oitarza święci 
swój tryumf. Chciano Zbawiciela wypędzić, podać w  zapomnienia nie 
clićą go  zrozumieć, zaciemniają Jego Objawienie. Napróżno! fo r  ży je  wśród 
nas. staje przed nami, wychodzi na ulice miast i wiosek, staje przed 
fiami i mówi: „O to jogtotn!” . NfiSpiamiąlska jegcusiĘije przed nami, ale On, 
tta  sam On jest w  Najśw. Sakramencie bezustannie, bez przerwy, wbrew 
niądpwiarstwu, niewierności, niewdzffihznośei, niezrozumienia. Otó rzeczy­
w isty Ghrystu^, Bóg utajony . ..  'Czuliśmy i przeczuwaliśmy, że w  jakiś 
sposób pozostanie na ziemi i oto jest. Przeczuwaliśmy, że lubo nieskoń- 
s iz o n jl będzie jednak blisko, sm chó'ć niepojęty, będzie jednak dostępny 
uczuciu, że zniesie wiele, ba, nawet-; w szj stko. a niezłomni® trwać będzie 
m iędzy nami. Tak  wę$? is to tn i w iara święci w  Eiionarystji swą uroczystość, 
zdumiewa sje. i w e s e l i . . .  Jak orzeł, płynący ]>o »vysokim niebie, rozkoszuje 
sig; w  głębiach hlękitu, tak my szybujemy w  wysokościach i upajamy jmę 
swym Bogie-nj.. Umysł'., spoczywa rozkosznie w  posiadaniu prawdy, a błogie 
uczucie wzbiera jak  morze. W ierzę, wierzę.

Dzień $ożegoB C ia ła ’ jesjjj świętem nScfciei, która w  -pobliżu.,Wajśw. 
Sakramentu rózrastawfrę w  męstwo. A  męstwa potrzebą, bo często upa­
damy na ducliu. Życiu wewnętrznemu nie przyąliodzą. w  pomoc bodźce 
hałaśliwe, podniecające, jakich cleśtarcza życic publk.źnr i tłum uliczny 
Owszem wrażenia, jakich z zewnątrz doznajemy, bynajmniej nic działają 
na to życie sympatycznie, do gorliwości nie pobudzą. Na’ w idok rozlicznych 
pokus iatwm ogarnąć , naś może lęk, tnvćg'a i upadok ducha. „Otóż wobeg; 
Najśw. Sakramentu słabość nasza niknie, budzi się w- nas siki, napełniająca 
duf&ałradosną- odwagą i męstwem, tutaj podnosimy znów czoło w  górę 
i uczymy się ŚHEwać. .św. Teresa -mawiała, że w  zyęiu duchownom pokora 
jest równie niezbędną jak męstwo. Obie te cnoty potężn ieją .w  Kom unji św.. 
która wychowuje lw y  i orły. „W ezm ę ja  z rdzeniu cedru w ysok iego . . .  
i wsadzę n a b o rze  w ysok ie j”  —  mówi Ezechiel prorok. Pgżywajnre rdzgjnia 
cedrowego, mieszkania nasze załóżmy na górze, na wyżynach wielkich 
uczuć.

Boże Ciało jast świętem m iłośd. Ze Sakramentu Ołtarza doehodij nas 
mowa, akcent? i  pieśń miłości. Miłość jest królewskim aktem wiaryc? K iedy 
wiara dochodzi do panowania, miłuje. A  gjizież bardziej zwycięstwo panuje, 
ilu. zatem serdeczniej miłuje, niż w  tej b łog ie j, świadomości, że Jezijga 
pasiadamy??| świadomość obecności Jezusa nieskoplczeirie uszczęśliwia, 
a w  tem błogł,em szczęściu kochamwj Jege? ijtim i^c li także pragniemy 
uszczęśliwić. Miłość —  [{jm jakby oddech duszy w- kierunku Boga, ludzi, 
^Fezuśa i Kościoła. Szczególniejszą atoli uroowdtftśj&j&bchodzi uasza miłośca 
km dr się Jzdobywa na czyny bohaterskie. Tęsknota za niemi budzi się 
w  sercach, które z dobrem Sjisposohieniem przystępują dn.v Kainuuji św. 
Miłości potrzeba ofiary, poświęcenia, bez tego niedowierzałaby sama sobie. 
Ąrium fuje dopiero w tedy, gdy  ijiesie ofiary, gdy więc drgają w  niej 
uczucia heroiczne. K om u n ji św. budzi ducha poświęcenia, rodzi usposo­
bienie odważne, wielkoduszne, nie żałując wyśijku. Z niej powstaje ljóha-


